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OSIĄGNIĘTE CELE. 
respondent. Havasą ruchy wojsk na odci 
ku Teruel trwały w dalszym ciągu prze 
cały dzień Wczorajszy, 

Powstańcy osłągnęli wszystkie cele 
wyznaczone przez dowództwo. 
Wojska rządowe cofnęły się w nieła 
dzie, pozostawiając ogrormmy materiał wc 
jenny i wielu zabitych. Posuwanie się pi 
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SZANGHAJ, 3. 1. — Przedstawiciel 
armii japońskiej oświadczył, iż otrzymana 
potwierdzenie wiadomości o zniszczeniu 
przez ogień głównego gmachu ambasady 
sowięckiej w Nankinie, Prasa japońską po 
daje, że w dniu dzisiejszym ogień lekko 
uszkodził dom radcy ambasady sowłeckiej. 

BITWA POWIETRZNA. 

SZANGHAJ, 3.1, — Eskadra chińska 
bombardowała w niedzielę lotnisko w Nan 
kinie, niszcząc dwa bombowce japońskie. 
Ponadto stoczona zostałą nad Hanczang 
bitwa powietrzna pomiędzy 22 samolotam, 
japońskimi, a chińską eskadrą myśliwska, 
Japończycy wycofali się z tej walki. Je- 
den z ich samolotów został strącony, 
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płańskiego. Po środku stołu umieszczono 
wspaniały brąz złocony ofiarowany Piuso 
wi VII przez Napoleona. 

W przyjęciu wzięło udział trzynastu 
kardynałów, gubernator Miasta Watykań- 
skiego, Korpus dyplomatyczny w komple- 
cie i liczni dostojnicy watykańscy. Zrod- 
nie z protokółem podczas przyjęcia nie 
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Dziś rozpoczęto przeprowadzkę mebli 
Z PAWILONÓW WYSTAWY PARYSKIEJ, 


PARYŻ, 3. 1. — Uchwał 
ciwko ponownemiu otw 
ryskiej odbiła się szer 
nii francuskiej, 

Dzienniki lewicowe krytykują postano 
wienie senatu, uważając, iż jest to jeszcze 
jeden element rozgrywki, jaką 
przeda wszystkim sen. 
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Z kół komisariatu generalnego wysta- 
wy oświadczają, jż już w najbliższym cza 
sie rozpocznie się ostateczna likwidacja, 
wystawy, 

Likwidacja ta jednak potrwa co naj- 
mniej 5 miesięcy, 

Już od 3 stycznią rozpoczyna się prze 
prowadzka mebli i przedmiotów sztuki, 
znajdujących się jeszcze w poszczegó|- 
nych pawilonach, a w końcu stycznia e- 
wentualnie może około 15 stycznia roz- 
pocznie się sama rozbiórka. 

Należy zauważyć, iż z wystawy pozo- 
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DYREKCJA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO, SPÓŁKI AKCYJNEJ. 


podaje do wiadomości swoich Odbiorców i 
wiry inkasowe, wskutek czego może się 


terminach dotąd ustalonych. 

prosi o przyjęcie powyższego do wiadomości i 

miejsce tylko w pierwszym okresje inkasow ym. 

Zarazem Dyrekcja zawiadamia, pp. Odbiorców, 
cemu Czynności służbowe na mieście, 


LEGITYMACJE KOLORU BiAŁEGO Z FOTOGRAFIAMI 


zaopatrzone w pieczęcie, plomby firmowe zawierające wyszczególnienie funkcyj służbowych, Dotych 
czasowe legitymacje zostały unieważnione 


P. P. Odbiorców energii elektrycznej uprasza się o 


Na niniejsze rozporządzenie Dyrekcja Łódzkiego 
pp. Odbiorców, nadmieniając, że za nadużycia osób, 


P Lupescu wygnana z Rumunii 
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żegnanie króta Karola z p: Lupescu miato 
przebieg dramatyczny, Rząd nie udziela 
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energii elektrycznej, że w I okresie 1938 roku nastą 


pit nowy podział miasta na re- 
zdarzyć, że w terminie od 1 do 31 stycznia r, b. 


inkasenci zgłoszą się do pp. Odbior- 


potwierdza, że taka zmiana będzie miała 
Inkaso za dalsze okresy będzie się odbywało według dat ustalonych w czasie 


że-od dnia-3 stycznia 1938 roku wydawane są personelowi, spełniają 


oraz podpisy Dyrekcji i z 
zaś nowe są ważne do końca 1938 roku. 


żądanie okazania legitymacji służbowej przed rozpoczęciem czynno- 
Towarzystwa Elektr 


ycznego, Spółki Akcyjnej, specjalnie zwraca uwagę 
niezaopatrzonych w 


legitymacje Towarzystwa, nie przyjmuje na siebie 


Odzyskanie samodzielności przez Zj, Zakł. K. Scheiblera i L. Grohmana 
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ŁÓDŹ, 3 stycznia. — Przed „sasz 
miesiącem, a mianowicie 15 listopala 
1937 r. upłynął 5-letni termin pierwia- 
stkowego układy Zjednoczonych Zakładów 
K. Scheiblera i L. Grohmana z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego, którego mocą 
51 proc, akcyj tychże zakładów zdepono- 
wano w B. G. K; jako>gwarancję-sacią= 
gniętych kredytów. Obecnie zawarto u- 


skiego, „holdingu włoskiego „Ira" i ban- 
ków angielskich na pełne 100% W zasadzie 
nastąpiła więc zamiana kredytów krótko 
terminowych na-długoterminowe. Zobowią 
zania te wynoszą około 80 milionów zio- 
tych, Przed 5 laty wyneeiły ponad 60 mi- 
lionów złotych. 

Jest to ewenement pierwszorzędnej d3- 
niosłości dla Łodzi, ponieważ jedna z naj- 
kład, w którym Zjednoczone Zakłady zo- starszych i najpotężniejszych placówek 
bowiązały się uregulować swoje zobowią- przemysłu.łódzkiego uzyskuje swobodę ru- 
zania w stosunku do B.G/K., Banku Pol- chów. 
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Groźny pożar w fabryce „Elektrobudcwa” 
Wszystkie budynki drewniane spłonęły. Sm 


ŁÓDŹ, dn. 3 stycznia. — Dziś w not 
cy o godz. 2,30 Centrala Straży Ogniowej 
została zaalarmowana wiadomością o wy- 
buchu pożaru przy ul, Kopernika 56-58 w 
fabryce „Elektrobudowa“. 

Na miejsce pożaru przybyła straż w 
sile 7 oddziałów, bowiem ogień objął sze- 


reg zabudowań drewnianych, budynków 
parterowych w których mieściły Się stolar 
nia, kotlarnią i klearnia. 

„Ogień nalrafiwszy ną łatwopalne ma- 
teriały szerzył się z btyskawiczną szybko= 
ścią, tak, że dopiero PC upływie 2 go- 
dzin wytężonej akcji straży ogniowej zdos 
łano pożar zlokalizować, » 

Akcja trwała do godz; 
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nie. Budynek: murówany, 
w którym mieści się „Elektrophudowa” ado 
łano uratować. 

stanie jednak szereg  pierwszorzędnych 


Straty wynoszą około 40 tys. Firma 
objektów,.jak dawny pałac 
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fabryka była od piątku ubiegłego tygod- 
nia nieczynna, a w nocy palącz jeszcze nie 
przystąpił do pracy, 

Sprawa ustalenia przyczyny wybuchu 
pożaru będzie przedmiotem dochodzenia 
dd: władz sądowo-śledczych. 
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pdamcioi zbliża odleśle koniyneniy 


A Tahiti, w grudniu. Ludność tych wysepek wynosi 40.2794żana za teren emigracyjny, 
Pódłości Francji w Polinezji na Pa- ESSA z czego 5.280 Francuzów, jej wymaga 


gjyika anowią główne dwa archipelagi, | 17.234 Oceańczyków oraz liczni Chińczycy. ogromnych kosztów podróży. 
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ale odległość 


oszacjmiano Oceanii i Nowej Kaledonii. Tubylcy są zdaniem jednych pochodzenia i l 
INa pieks zy składa się aż 104 wysepek, |indyjskiego, według drugich natomiast na- |Nawiasowo dodamy, że we wszystkich po- į 
Wiôre Them wziąwszy wynoszą 4.000 km. | leża do potomków jednego aeea francuskich przyjmuje się tyl- 
liw. Na s R 7 - PR ko odróżnych mających pieniądze na po- 
Napardziej znani © są wyspy HY, z zaginionych kontynentów, e i aż gy 

Towar skie Sons Vent i Tahiti, słynąca : Á | wrotną drogę. 

knością mężczyzn i kobiet, Wyspy te produkują trzcinę cukrową, orze| Ludność wyspy wynosi 63.330, z czego 
Wys py łe pochodze nia wulk: aniczne; go ma- | chy kokosowe, wanilię, pomarańcze, kawę 28.000 tubylców, 12.000 Francuzów, Kale- 
h klifra! z, irowy i bogatą roślinność. Czar | ananasy, olej rycynowy i tytoń. Posiadają dończycy, zwani „Canaques* są rośli i sil- 


mi, odznaczają się specjalnie 
1bz zkoszy: tego raju na Pacyfiku, ten się tam | perłowej macicy i połowu pereł, 


iistaluje na dobre. Tak właśnić uczynił si Nowa Kaledonia, odkryta przez Cooka, 
Any Alam Gerbault, były lotnik, który nastała się posiadłością francuską od 1863 
ię | 


th jest lak wielki, że kto raz zi ZoGło wi m peno fosfatów, znane są z wyrobów z 


bystrym wzrokiem i słuchem. 
Oddają się kultowi fetyszów. Z białymi nie 


chętnie współpracują, dlatego znajdują się Sa atięryknÓw śpiewaczka i artystka fliaiówa Jeanetta MacDonald obok swe- 


tam tak licznie Chińczycy, Indochińczycy i go partnera Nelsona Eddie w nowym filmie pt. „W maju...“ który niedługo zawita 
Japończycy. Nowa Kaledonia była przed do Europy. 


A=, kolonią karną, 
Na północ od niej rozciągają się wresz- 
cie Nowe Hebrydy stanowiące jedyne w M 7 Z fałsz W m nazwiskiem. 
swoim rodzaju kondominium, ponieważ ko a y y 
lonia ta pozostaje pod egidą Francji i W. 
Brytani. 7 ! Podrobiony dowód ułatwił zdobycie pracy 

Krajowcy są mało dostępni, żyją zgru- 
powani w plemiona rywalizujące ze sobą. 
Na niektórych wysepkach, do których nie 
dotarła cywilizacja francuska, panuje je- 
szcze ludożerstwo. 

Obecnie zaszła ważna zmiana mogąca 
wpłynąć na nowy rozwój tych posiadłości 
francuskich. Linia bowiem lotnicza „Chine 
Clipper“ zapewniająca komunikację Ame- 
ryki z Chinami, zwróciła się do rządu fran- 
cuskiego, z propozycją tworzenia bazy 10- 
tniczej w Numej. Tak więc i lotnictwo pò- 
między judożercami może stać się pionie- Gdy go zwolniono z kopalni, S. udał się 
rem cywilizacji do dep. Oise, i pracował na fermie w Antil- 
A. T- Hy. Znany był jako dobry robotnik. Żona o 


ŚMIERTELNE „ALTO MORTALE”. 


Tragiczna jazda motocyklem. 


Na ulicy Franchepre, w pobliżu kawiar-, go zawiózł do Moyetvre-Grande, gdzie Ju- 
mf du Solei Moyevre - Grande wydarzył się, | gosłowianin zamierzał sobie kupić gaini- 
wagiczny wypadek motocyklowy, Ofiarą | tur. Gdy motocykl znajdował się na ul. de 
jego padł Jugosłowianin, Jerzy Budinier, Francheprć, na drogę wyskoczyło nagle 
lat 29, Budinicr wybral się motocyklem, | dziecko, Chcąc uniknąć najechania dziecka 
prowadzonym przez Polaka, Piotra Staszko | Staszko zahamował motocyki na miejscu. 
zamieszkałego w Jocuí, do szybu „Gsac-| Wskutek nagłego zahamowania siedzący 
Fond", gdzie obydwaj koledzy mieh potraty tyie Budimir <datał Wp wikGkdii z padl 
zarobione w kopalni pieniądze. W drodze na ziemię tak nieszczęśliwie, że poniósł 
powrotnej, Budimir „ ANEGK. E 0 "TTE | Staszkę, aby | śmierć na miejscu. 


fałym -stateczku przepłynąwszy najpierw |roku. Kraj to przede wszystkim rolniczy, 0 
djpetnie 5 sam Atlantyk, a teraz osiedlił sie | klimacie zdrowym i przyjemnym. 
JE stale w czarodziejskiej Oceanii Nowa Kaledonia może być jeszcze uwa- 


IP AE T MORSKI W SZWAJCARII? 


Wj: B aaa m -- 


w r 


Sędzia śledczy w Bethune ma do roz- fałszywym jego nazwisku nie wiedziała. 
patrzenia bardzo zawiłą ale jednocześrie Po urodzeniu się syna, zapisał go je- 
ciekawą sprawę fałszywych „papier ów na| szcze pod tym przybranym nazwiskiem. Sy 
zasadzie których Franciszek $. dostał pra- tuacja jego stanu była coraz bardziej za- 
cę w kopalni Marles. S. ożenił się i zapisał | gmatwana. 
swego syna z tego małżeństwa na swe na-| Ale dziecko hie było chrzczone, co smu- 
zwisko, które było fałszywe. ciło matkę. Gdy nadszedł czas dla dziecka 

W roku 1923, pod przybranym nazwi- |niauki katechizmu, ksiądz zażądał papie- 
skiem S. przybył do Marles i tam dostał | rów kościelnych. Dla przeprowadzenia for- 
' pracę, a w r, 1928 poślubiwszy Martę S., | malności, rzekomy S. napisał do gminy, w 
zamieszkał w Auchel. której mieszkał prawdziwy S$... i prosił o 
przysłanie metryki, 

To go właśnie zgubiło, O tych stara- 
niach dow iedział się prawdziwy $., który 
zdziwił się, że gdy z Polski nie wyjeżdżał 
wcale zażądano z Francji jego papierów. 

O fakcie zawiadomiono władze francu- 
skie, które zawezwałń fałszywego S. 
Oświadczył on, iż nazywa się w rzeczywi- 
stości Stanisław J. 


Jako powód przybrania fałszywego nać 
zwiska podał, że mu władze polskie odmó= 
wiły wydania zezwolenia na wyjazd do 
F rancji, ponieważ nie odbył służby wojsko= 
wej, wystarał się wtedy o obce papiery. 

Stanisława J. pozostawiono na wolno= 
ści, ale oskarżono o fałszowanie i używa- 


nie fałszywych papierów. Sprawa jezo mo- 
ża sig pógorczyń, gdy rzgd mytęery! a nacik 


w jaki doszedł do papierów Ś., czy je 
skradł, czy je znalazł i wykorzystał. 


FR 


T een olcia się konferencja delegatów Szwajcarii i Włoch, która obradowa 
ad planem połączenia jeziora Lago Maggiore z kanałem z Adriatykiem przez rzeki 
Mino i Pad. Widoczne na zdjęciu Locarno nad jeziorem Lago Maggiore stałoby się 
jearskim portem morskim, dotąd bowiem mogłyby docierać statki za pośredni- 

ctwem kanału, 


| ! z « Skladająe ofiary na Miejski Komitet Pomocy 
karm głodne dzieci Dzieciom i Młodzieży — K. K. O. m, Łodzi 
konto 490, 


— I ja wam winszuję! — wyrzekł Wondołowski na Tymczasem Korski, powróciwszy do hotelu, zastana- Może adeny onb się a. na wk li- 
pozór serdecznie. — Trudno, spóźniłem się i pan Korski wiał się, co dalej ma uczynić. ak gort zeń hilan TA Eii dobor ka + 
Ą. WOTOWSKI zdmuchnął mi dobry interes sprzed nosa! Ale, nie mam Wreszcie, zdecydował kę napisać list 4 hipsi arteria Ah wy Taen > w a n 
pretensji, Niech przyzwoici ludzie też się dorabiają. W liście tym wyznawał jej szczerze całą swą przygo é, gdyby 4 wę SZ 
Tymczasem Trzpień napisał pokwitowanie. dę z Darskim, tłumaczył, czemu się zgodził przez pewien boje nie wypłynęł a pani Wendrychowa w swym 21- 
— Dobrze! — rzekł Korski, chowając je do kieszeni. czas go zastępować, zaznaczał, że wszystko to skończy:0 tłuszczonym szlafroku i wykrzywionych, przydeptanych 
— Wszystko załatwione i jutro dokończymy reszty for- się i pragnie teraz spokojnie pracować, wreszcie zapyty- pant mach. zę S - A 
malności. A teraz panów przepraszę, ale istotnie czuję wał Wandeczki, w jaki sposób dowiedziała się o tej hi- — Nie — rzekła je zwracając kopertę chłopa- 
się tak źle, żę pójdę zaraz do domu. storii, będącej tajemnicą dla wszystkich. Błagał ją; aby kowi — proszę powiedzie pon Korskiemu, że nie będę 
Gdy wyszedł z biura,  Wondołowski trzepnął z całej spoikała się z nim choć na krótką chwilę, to ostatecznie przyjmowała listów od niego! 
siły Trzpienia w kolano. ` zostanie wyjaśmione nieporozumienie, gdyż pojąć nie mo- W ten sposób na krok była od prawdy i z własnej 
— Udało się! — zawołał — Głupszy jest, niż my- że, oo właściwie wywołało taki jej gniew i oburzenie. Je- winy, przez dziecinny nieco upór, nie chciała jej poznać. 
ślałem, albo naprawdę chory, że dał się tak nabrać... Śli nawet, pragnąc zarobić pieniądze, zgodził się na ię, — Od kogóźż ten list? — ciekawie zapytała Wendry- 
Słowo „nabrać“ uraziło Trzpienia, ale odparł: może niezbyt etyczną kombinację, z tego nie wynika, że chowa, która przycłapaw: szy przez korytarz znalazła się 
— Istotnie dopomógł mi pan! Sądził, że chce pan zo- jest podłym człowiekiem i Wanda nie ma powodu do po- obok córki. 
stać moim wspólnikiem! dobnego postępowania. W grę tu wchodzić muszą inne — Od Korskiego! 
— Ha... ha.. ha... — śmiał się Wondołowski — z» | Czynniki, które zostaną wyświetlone w czasie ich osobi- — Od Korskiego? — zaniepokoiła się w obawie, że 
| sielskci minister stałbym mim, jakbym na głowę upadł! Prze epraszam, już stej rozmowy i dlatego raz jeszcze prosi Wandeczkę, że- wyda się cała intryga. — Przyjęłaś go? 
na nariach zostałem, bo jest mi pan „krewny“ trzysta złotych. Oddaj by zechciała zobaczyć się z nim. — Widzi mama, że zwróciłam! A nawet proszę chłop- 
no pan prędko te trzy seciny z tych pieniędzy Korskiego, Włożył list do koperty, zakieił ją i skreśliw szy adres, ca, który list przyniósł, aby powiadomił pana Korskiego, 
jakie pan tak gładko schował do kieszeni. zawezwał pomocnika portiera. iż nie będę przyjmowała od niego żadnych listów! 
| — Służę! +— Trzpień bez oporu położył przed nim |; UE eo tisrak m Fannia = ji w Serce Wendrychowej podskoczyło z radości. 
trzy papierki, jakie Wyciągnął z otrzymanej poprzednio napis. AE) aż Sade. PA aaa Weny Só Erg — O córko moja, o Wando! — zapiszczała, teatral- 
| aczki. — Chyba jestem w posadki? Proszę nie oddawać go w żadnym razie komu innemu. nym gestem chwytając ją w objęcia i przyciskając do za- 
i — Ze mą zupełnie — .Wondołowski wkładał je po- Jeśli spiszesz się dobrze i przyniesiesz odpowiedź, dosta- | USZczonego szlatroka, z którego śmiało można było ugo- 
woli do najgłębszej przegródki portfelu. — Tylko... niesz pięć złotych. tować brudny rosół. — Takiej spodziewałam się po to- 
— Tylko? Chłopiec, zachęcony sutym  datkiem, pomiknął, iak bie odpowiedzi, boś krew z krwi mojej 1'kość z kości! 
— Najwyższy czas był, żeby pan dziś złapał go- | strzała i wnet znałażł się na pierwszym piętrze domu, | A ty łobuzie — zwróciła się do chłopaka — umykaj mi 
tówkę! w którym zamieszkiwała Wendrychowa. w e chwili i powiedz twemu szefowi, temu Woo, 
— Dlaczego? zaoni, jak mi się tu zjawi, ałbo list nowy przyśle, to was 
— Bo ten mój sąsiad z Piotrkowskiej, ten Szwarc- Zbieg okoliczności, szczęśliwy, czy też nicszczęśliwy obu spuszczę ze schodów. 
| macher, co handluje mąką, nie dziś to jutro poleci do chciał, że otworzyła mu Wandeczka, we własnej osobie, Chłopak, nie mając ochoty zadzierać z tak groźną 
| prokuratora. Rąbnął go pan COŚ ną cztery tysiące, dał — Mam list do panny Wandy W endrychówny — o- osobą, jak Wendrychowa, tylko coś mruknął i ćrapnąl, 
| mu ze sto terminów i ich nie dotrzymał, a to taki nerwo- świadczył — czy mógłbym ją zoba czyć! niczym zmyty. 
ke wy izraelita, dłużej czekać nie Chee... — Jestem nią... Korski oczekiwał go niecierpliwie w hotelu. 
| — Tam, do diabła! — zaklął Trzpień, Wzięła kopertę do ręki i wnet poznała pismo Kor- | — Przyniosłeś odpowiedź? — zapytał, kiedy fen 
| Ano, widzi pan! — Wondołowski włożył portfel skiego. wszedł do jego numeru. 
do kieszeni i powstał z miejsca. — Radziłbym zjechać - Zbladła, a rączka trzymająca koper”. zadrżalą. — Odpowiedzi nie przyniosłem i mało po karku nie 
| póki czas i póki kto pana nie cupnie za frak! — To od pana Korskiego? dostałem — odparł złośliwie wyzostek, klara: “= ngisi- 
r | Z kolei opuścił prześwietne biuro komisowe, bardzo — Tak! Prosi o odpowiedź! le — a i panu obiecali zrobić to samo: 
Ee puren + ao o | zadowolony ze siebie. | Wandeczka zawahała się. Resztki uczucia dla Kor- akg ch %,: z 
) narciarski w Davos i | Odzyskał oudownym sposobem trzysta złotych, na skiego oraz kobieca ciekawość wałczyły z obrażoną mi- Chopak opowiedział o przyjęciu, jakie wo spotkało 
| których dawno krzyż położył i prócz tego podciął nogi | .łością własną. na Radwańskiej 
Korskiemui. którego i nadal uważał za niebezpiecznego | — Nie! LZ” 
rywal | — Pan bardzo prosił! 
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Krateczki. | 
SALOMON GWAŁTOWNIK 


Rozbite krzesło. 


| | 


Cukiernik dopłacił 200 7:2 


mma do jednego przypaloneśo ciasi dej, 
Ze Lwowa donoszą: |wyrok skazujący pozwanego na zapi: 


Pani Franciszka R., żona radcy skar-,nie jej 78 złotych, jako odszkodowaniał 
J s = ] 


ECHA LE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Oddany został do użytku świeżo wy- 
budowany: wiadukt nad ul. Jeziorańskiego. 


Wiadukt ten, wraz z nowoukończoną ulicą 
Międzyparkową, tworzy skrócony i najłat- | 
wiejszy dojazd do mostu pod Cytadelą 
Szerokość nowego wiaduktu wynosi 16 m 
długość 20 m. Biec będzie po nim jezdnia 
o szerokości 11 m i dwa chadniki, każdy 
o 2.5 m szerokości. Całość konstrukcji żel- 
betonowa. Obecnie jezdnia ma nawierzch- 
nię z dyliny, która na wiosnę 1838 r. bẹ- 
dzie zamieniona na betonową. | 

UI. Międzyparkowa posiada nawierzch 
nię betonówą, wykonaną tytułem próby 
sposobem wibracyjnym. Jednocześnie prze 
prowadza się oświetlenie wymienionego 
odcinka. 


$ » = 


Od dnia 1 stycznia przyjmowanie inte- 
resantów w wydziale nadzoru budowlane- 
go Zarządu Miejskiego odbywać się będzie 
w sposób następujący: 1) biuro wydziałie 
będzie czynne codziennie od g. 9 do 12, 
2) inspektorzy terenowi przyjmować będą 
codziennie od g. 9 do 10, 8) inspektorzy 
artystyczni i instalacji — codziennie od 
g. 9 do 11, 4) naczelnicy działów, inspek- 
torzy okięgowi — w poniedziałki środy 
i piątki od g. 9 do 11. 


= a - 


W etiu odciążenia mostów kolejowego 
i Kierbedzia oraz w celu nawiązania bez- 
pośredniej komunikacji między północnymi 
dzielnicami Pragi (Targówek, Pelcowizna,! 
Szmułowizna i in.) i północnymi dzielnica 
mi Warszawy (Powiązki, Bielany, Mary- 
mont, Wawrzyszew i in.) latem rb. rozpo- 
częta roboty mające na celu zmodernizowa 
nie dojazdu kołowego do mostu bez nazwy 
przy Cytadeli, przeznaczonego dla ruchu 
kołowego. Niestety robót tych nie ukoń-: 
czono. Częściowe ich tylko wykonanie u- 
trudmia dojazd 6d sirony Warszawy do 
mostu. Ponieważ jest to jedna z inwestycji: 
łącząca się z budową 1 otwarciem wiaduk- 
tu żoliborskiego, gdyż od strony Żoliborza 
po przejechaniu wiaduktu, mie ma połącze” 
nia z omawianym mostem, należy przy- 
puszczać, że roboty te będą wykonane moż 
liwie najszybckiej. 
” v = 1 
Dyrekcje kolejowe wydały okólnik, do-' 
tyczący ogrzewanig wagonów w pociągach 
osobowych i pośpiesznych w okresie zi- 
mowym. Okólnik ten zwrąca uwagę na ko 
nieczność włączania do pociągów w adpo-: 
wiedniej liczbie wagonów kotłowni. Pocią-| 
gi na etacjach poszątkaunych nawinyąy być 
już zęwczesu ogrzewane na dłuższy CŁ4s 


przed odejściem pociągu. 
e = 


W Sądzie Okręgowym w Warszawie 
znajdzię się niebawęm seria procesów ko- 
munistycznych, wynikłych po złfkwidowa- 
niu jaczejek KPP w Warszawie jak i oko- 
licach podmiejskich. Między innymi sporzą 
dzony jćst akt oskarżenia w sprawie orga-. 
nizatorów neck drukarni komunisty- 
cznej przy ul. Nalewki 86. W sprawie tej 
oskarżonych jest kilkanaście osób z Felicją 
Panowską na czele, która działać miała 
w charakterze sekretarki komitetów komu- 
nistycznych w stolicy. 


ządaje 


brać, ale odpowiada spokojnie i grzecznie, 


być tacy nudni i pytać o sprawy, które ich 
wcałe mie powinny interesować. 


ską ? 


sobie ? 


zainęczała chłopaka głupimi pytaniami, 


lował jak małpa, żeby wyglądać tak jak 
pani? 


berbecia 
szkoły, nie mogą się powstrzymać, żeby mu 


A jednak życie dziecka rówriież posia- 


| da swoje ciernie. Nie tylko, że znajomi, 


ciocie, przyjąciele mamusi i przyjaciółki 
tatusia zawracają takiemu dziecku głowę 
rozmaitymi idiotycznymi pytaniami, ale 
dziecko nie może nawet wejść do przecięt- 
nego sklepu, żeby w spokoju coś kypić. 
Obserwowałem traktowanie dzieci w 


sklepach w okresie przedświątecznym, kie 


dy to mali obywatele płci obojga samodziel 


mie, w tajemnicy przed rodzicami chodzili 
kupować im skromne upominki. Załatwia- 
me tych małych interesantów jest idiotycz- 


ne. Panienka czy sama właścicielka sklepu 
je zazwyczaj szereg niepotrzebnych 
pytań: 

| — A masz, malutki, pieniądze ? — Prze 
cież jakby nie miał pieniędzy, nie przycho- 


dziłby do sklepu, ale „sklep“ lubi rozma- 


wiać z dziećmi. 

=- A co chciałeś? Wade kolońską? 
A ile masz? a>" 

m Dwa złotę, 

— Ślicznie. Wystarczy. A jak się na- 
zyw asz? 

— A ile masz latek? 

— A do jakiej szkoły chodzisz? 

— A dobrze się uczysz? 

Małego klienta diabli już zaczynają 


dziwiąc się w duszy, że też ci dorośli mogą 


— A dla kogo kupujesz tę wodę koloń- 


— A skąd masz pieniążki? Uskładałeś: 
— A tatuś cię kocha? í 
W jednym ze sklepów chłopczyk, latek 
mniej więcej dziesięciu, kupował karmiy do 
warg. Ekspedientka przyjętym obyczajem 


— A dla kogo ten karmin? Dla ciebie? 
A chłopak rąbnął jej: 
— Qzy pani zgłupiałaś? Będę się ma- 


Więcej pytań mw już mie zadawano. 
Ludzie, jadący tramwajem, gdy widzą 
ośmioletniego, wracającego ze 


nie zadać paru niedyskretnych pytań: 
— A jak się nazywasz? 
— A dobrze się uczysz? 
— A dwójki masz? 
A js$li nawat. chlnpalt ma duójid, 40 


NY 2 y towarzystwie el si „> 4 O łe i podrapanie ki or 20 zł 
całym, ob-, bowego, w towarzystwie swej Siostry, stu*obrazę i podrapanie ręki oraz 20 złotą j 


zaraz ma się tym chwalić przed cał) 

cym tramwajem?! A jeśli nie ma się chwa- 
lié, to ma skłamać? I przyzwyczajać się do 
kłamstwa. I ma się uczyć rozmów z obcy- 
mi ludźmi? I przyzwyczajać również do 
zadawania idiotycznych pytań? 

Ludzie dorośli już od niemowlęctwa za 
dręczają bobasy pytaniami najbardziej idio 
tycznymi, jakie można sobie wyobrazić: 

— Cyja jest ta nuzia malutka, cyja? 

Gdyby bobasek umiał już mówić, od- 
powiedziałby; 

— A czyja ma być, stary durniu, jesli 
nie moja? Przecież o twoim kulasie nikt 
nie powie: nuzia, a następnie trzymając 
moją w sẹku chyba o niej mówisz? 

Dorośli ludzie mają wiele wad. Między 
innymi są bardzo nerwowi, jak się o tym 
poniżej przekonamy. 


HANDEL. 


Salomon Neufenberg posiada dwie cha 
rakterystyczne cechy: jest nerwowy i po- 
siada skład przędzy. Pewnego dnia nerwo 
wy Salomon odwiedził swego konkurenta 


Tcka Rozendorfa z ulicy Śródmiejskiej. Po- 


czątkowo rozmowa toczyła się w atmosfe= 
rze nawet dosyć przyjaznej, wreszcie je- 
dnak Salomon zaczął się denerwować | ro- 
bić lckowi wymówki, że mu odbija klien- 
tów, że nieuczciwie kalkuluje ceny, Że to 
i ọwọ i tamto, Icek coś mu odpowiedział, 
Salomon zdenerwował się, złapał krzesło 
i rozbił je o głowę lcka. Ponieważ Ickowi 
bardzo było żal połamanego krzesła, skie- 
rował sprawę do Sądu, a Sąd skazał Salo- 
mona Neufenberga na 100 złotych grzy- 
wny lub dwa tygodnie aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


Zatelcfonuj 
zaraz 


a otrzymywać będzi 

„ECHO” od jutra w 

mu. Prenumeratę zama 

wisć można poczynając. 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


15-letni chłopak mordercą. 


Z zimną krwią przygotowywał się do zbrodni 


Z Kołomyi donoszą: 

Senat karny kolomyjskiego Sądu Okre- 
gowego na sesji wyjazdowej w Horodence 
rozpatrywał sprawę przeciwko 15-1etnie- 
mu Mikołajowi Jonykowi, oskarżonemu 0 
zabójstwo, 


Jomyk pewnej nocy jesiennej zadał po- 
grążonemu we śnie Mikołajowi Abramy- 


Poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
ma każdy, kto składa ofiarę 


na Pomo 


_ 


c Zimową 


Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


kowi kilka ciosów żelazem okutą laską w 
głowę, Abramyk doznał załamania czaszki 
i zmarł. Wobec policji przyznał się młodo- 
ciany morderca do zbrodni i wyjaśnił, że, 
przygotowywał się do niej skrupulatnie. — 
W szczególności zaopatrzył się w ciężki 
kij, który sobie okuł żelazem, aby cios był 
pewniejszy, Postanowił zabić Abramyka, 
do którego pałał zemstą za jakąś zniewagę 
rzekomo doznaną, w czasie jego snu, gdyż 
bał się silniejszego od siebie młodzieńca. 
Zamiar swój zrealizował. 


Sąd skazał 15-letniego zbrodniarza na 
umieszczenie w domu poprawczym. 


zzz O O 


R. SOL. i 
E a y: 
MALLENSTWO. 

Skończyłi już śniadanie i siedzieli je- 
szcze przy stole, nie patrząc na siębie... Shu 
żąca sprzątałą ze siou, i szmer jej kroków 
zaledwie dobiegał do ich Świadomości. 
Wresżcie podnieśli się niemal jednocześnie, 
sztywnym, śmiesznym trochę ruchem i 
przeszli do salonu. 

Nikiy promień słońca, znaczył na wspa- 
niąłym perskim dywanie wąską złotą dróż- 
kę. Julian zagłębiony w miękkim fotelu, śle 
dził go wzrokiem, rozkoszując się w myśl 
bogaiym programem swego dma: wizyta 
w fabryce, potem jazda autem do Paryża, 
na wyścigi. z wiatrem Umącym na szosie, 
wreszcie Brygida i jej miłosne uściski... 

maria przeszła obok niego, z filiżanka 
w ręku. Drażniły go jej elegancko obute 
stopy, które rozpraszały jego uwagę, sku- 
pioną na oczekujących go, rozkoszach. Spoj 
rzał na nią z nienawiścią, objął wzrokiewu 
jej rudowe wlosy, przylepione do "kroni, 
jej małą krepa figurkę w czarnej elegant- 
kiej sukni. Piła herbatę powoli, by nie za- 
uważy! grymasu usj, ściągniętych wyrazem 
rozpaczy, siłą opanowała swe, drżące pal- 
ce. 

I on tzkże powstrzymał napływ dręczą- 
cych myśl, rozpogodził sztucznie obŃc?2, 
zagwizdał modną melodię tanga między zę- 
bami. Bvt dobrym aktorem... 


— Ca robisz dzisiaj? — zapytał żonę|i pcvcjówka. 


niefrasobliwym tonem 


— To samo co zwykle, wiesz przecie 
— odpowiedziała. . 

Poza tymi banalnymi słowami mąż i 
żona zwiewaźali się w ukryciu, z twarzą w 
łunie rumieńca, doprowadzeni do ostatka 
pieciołetnią nienawiścią. Ona, bogata, ku- 
piła sobie tego wspanialego chłopca. | 

— Co do mnie, idę teraz do fabryki, 
gdzie oczekują mnie inżynierowie z zarzą- 
du na ważną konferencję. A więc do zoba- 
czenia dziś wieczorem. 

Wstał, uśmiechnięty swym czarującym, 
zdobywczym uśmiechem, nareszcie wolny! 

Wiedziała, że teraz podejdzie do niej i 
złoży przelotny pocałunek na jej policzku. 
Wyprostowała się więc hardo i, gdy się 
zbliżył, podała mi usta... Mężczyzna zawa 
hał się. Joh spojrzenia skrzyżowały się jak 
dwie wrogie szpady. Pocałował ją wnesz- 
cie, po czym odwrócił się i wyszedł bez 
słowa. 

Chciała biec za nim, zatrzymać go, 
krzyczeć. Siłą powstrzymywała wybuch, 
zmusiła się do spokoju naudzkim napię- 
ciem nerwów, które sprawiło, że aż drżeć 
zaczęła z wewnętrznego podniecenia. Pa- 
szła do swego pokoju, wydała dyspozycje 
służbie, po czym zamknęła się na kłucz. 

Rzuciła się na olbrzymie, zuchwałe w 
swym luksusie łoże i wybuchła męczącym, 
do konwulsji podobnym ikaniem. © 

Julian kochał inną. Nienawidziła go. 
Głośno wykrzykiwała przekleństwa, któ- 
rych za drzwiami pilnie słuchały kucharka 


A potem nastąpiła bezlitosna oisza. 


Zanurzyła się w głąb swych wspo- 
minień, zstąpiła na dno duszy jak lotnik 
rzuca się w wir loopingu... Zbierała dokj- 
ła siebie wspomnienia, jak umierający, fat 
dy ' prześcieradeł, by się obronić przed 
śmiercią. 

Jakżeż była biedna ta milionerka. 

Dwie godziny upalnego lata, „gdy za- 
snął pod drzewem, wydany wresżcie bez- 
wolnie na łup jej kochających spojizeń... 
jeden zimowy wieczór, kiedy przemówił 
szczerze, zwierzając się z tortur ambitnego, 
niezwykle zdolnego chłopca, poniżanego 
wszędzie z powodu braku pieniędz”... 

Pocałunek przed portretem zmarł: 
matki i pierwsze ich wspólne święta Boże- 
go Narodzenia... 

To — wszystko, co posiadała miłość 
Marii. 

Zniechęciła go od razu swą niezręczno 
ścią zakochanej, beznadziejnie kobiety, 
swą zaborczością wiaściciełki... 

Przyszła mienawiść. A teraz zdradzał ją. 
Usiadła na łóżku z głową ukrytą w dło- 
mach. 

Służące podsłuchujące pod drzwiami 
oddaliły się nieco, ale słuchały jeszcze. 
Drzwi otworzyły się nagle. Odskoczyły w 
tył. Tylko kucharka pozostała, udając, że 
zciera kurze fartuchem... 

— Kapelusz i płaszcz! Szybko! Jadę z 
wizytą! 

Głos był zachrypnięty, nabrzmiały tza- 
mi. Maria wrócila do pokoju, ukrywając 
ewa twarz, pokryta czerwonymi plamami. 

Slużąca, powracając z płaszczem, zasta 


| dentki UJK., w grudnin ub. roku wstą- 
piła do cukierni Stefana G. i kazała sobie 
| podać kilka ciastek. W pewnej chwili pani 


kosztów sport. ki 
Tak więc do jednego swego ciast W 
podanego klientce, dopłacił cukiernik) 


radczyni zażądała od właściciela cukierni, | ponad 200 złotych, skoro się zważy, 4 ję] 
| aby wymienił jej jedno ciastko, jako gorz- | on miał własne koszta procesowe. =: 3 
kie i przypałone, na inne.  Poirytowany | —— Ro 
pan G. — jak twierdzi pani R. — odezwał OOT DE LTE RY ESE > 
Się na to: $-10208 
— Dure pani gadanie. Osoby, takie M. oodzi 
jak pani, kupują ciastka na Krakowskim. | 10, Ż: 
Radczyni odparła panu G., że „nie je- ali d 
steśmy w Azji” 1 usiłowała wyjść ze skle- ie, st 
pu, aby zawołać policjanta. Wtedy cukier- | Po 
nik G. chwycił ją za rękę i podrapał ją. AIEEE TREERNE cyp 
Radczyni: R., osoba stanowcza i kon- PODCZAS hg pr 
sekwentna, wytoczyła przeciw cukierniko- ZIMNA: NIĘPOGODY ków r 
wi sprawę karną. szęk, 
Na rozprawie przed Sądem Grodzkim MAŚĆ jec 


p. G. wyparł się winy, twierdząc, Że za- 
kwestionowane przez panią R. ciastko by- 
ło pierwszorzędnej jakości, a zatem pre- 
tencję pani R. były bezpodstawne. W do- 
datku zaś sama oskarżycielka obraziła go 
wtedy słowami: „oszuści — złodzieje“. 
Sad jednak nie dat wiary tej obronie i 
skazał cukiernika za obrazę i podrapanie 
ręki radczyni R, na 30 złotych grzywny z 
ewentualną zamianą na 6 dni aresztu j za- 
płacenie 70 złotych tytułem kosztów. 
Prócz tego radczyni R. wniosła przeciw 
cukiernikowi G. skargę cywilną i uzyskała 


RADIO - KĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 8 STYCZNIA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Kolęda > 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka — płyty 
1.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka — płyty 
8.00—1140 Przerwa 
11.40 Od warsetatu do warsriatu: U mtukatera 
1157 Sygnał czamu i hcjnsł s Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—75.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości 
15.46 Z pieśnią po kraju — x Poznania 
16.15 Koncert orkiestry Straży Więziennej 
16,50 Pogadanka aktualna 
11,00 Najdłuższy sos — poęadanka fz Poznania) 
17,15 Recital wiolonczcłowy Kafala Lane 
17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe 
18.10 Nowe nagrania Lucyny Szczepańskiej (płyty) 
18.30 Program na jutro „42 y 


te nho a PORĄ 

9.00 Audycja żołnierska 

19.30 „Dlaczego zajmujemy się życiem 

bliźnich?* — dyskusja (x Krakowa) 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 „Raz to malo“ — wspomnienia muzyczne % 
grudnia 1937 r, 

W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie- 

czorny i Pogadanka uktualna 

2140 Nowości literackie omówi Leon Piwiński 

22.00 Arcydzieła muzyki symfonicznej — wykona 
orkiestra Polskiego Radia 

2250 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy | komunikat meteorologiczny 

23.00—2400 Progrumy lokalne 


naszych 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Muzyka popularna — płyty 
15.00 Literatura przez mikrofon 
„Lalka* — Bolesława Prusa 


1510 Piosenki i arie w wykonanin Lucyny Szcze 
| —"— meme 


dla wszystkich: 


pańskiej — płyty 


15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.10 Wiadomości sportowa lokalne 

18.15 Recital skrzypcowy 

18.40 Audycja literacka. Wiersze Mariana Piechala 
18.55 Odczytanie programu 

23,00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 


ła ją przed lustrem, pudrującą się i szmin- 
kującą starannie. Ubrała się, naciągnęła rę 
kawiczki, stojąc przed wspaniałym, kryszia 
łowym kustrem, W cięniu ronda czaenego 
kapelusza, wydawała się mniej brzydka... 

— Zimno — rzekła, 

Przez chwilę stała nieporuszóna, ? OCZA 
mi utkwionymi w jeden puokt... Wreszcie 
drgnęła, jak zbudzona ze snu, wzięła do rę" 
ki cięższą, niż zazwyczaj, torebkę, i odkdla- 
lita się, sztywnym, odmierzonym krokiem. 
Gdy tylko drzwi się za nią zamkaęgły, nad- 
biegła kucharka, pękając ze śmiechu. 

— Popatrz — rzekła pokojówka — na 
wet nie wzięła auta. 

| obie podbiegły do okna, aby zobaczyć 
dokąd pójdzie, ale „Madame“, już wsiada- 
ła do przejeżdżającej właśnie taksówki. 
Zawiedzione, wróciy do kuchni. 

Maria, w aucie, czuła się na pół żywa. 


+ 
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WTOREK, 4 STYCZNIA (Rin 

Warszawa I (Raszyn) l. Ba 

i inne Rozełośnie Polskie, "LV M 

615 Kolęda wycię 

620 Gimnastyka W 

640 Muzyka = pły jarek 

7.00 Dziennik poram w 
115 Muzyka 2 płyt 

8.00—11,57 Przerwa af s! 

U1.57 Sygnał czu i hejnał z m. — * wycię 

1203 Audycja południowa kizak 


13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarezo 

1545 Zagadki muzyczne — uűycja dla dzie tico! 
16.05 Przegląd aktualności finansowo - gotphiuy, 
przez 


U 


czych 
16.15 Koncert kameralny — z Poznania 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Kraj pustyni i bogactw—odesyt (z Kro 
1745 Koncert rozrywkowy w wykonaniu £ 


mandołicistów Rozgłoświ. Katowickiej | 
11.50 Mikrotkopijne żyjątka pod lodem —4 lis 
denka (z Wilna) L 
18.00 Wiadomości spertoy mę 
18.410 Skrzynka techniczm p 4 
18.25 Program na jutro 1 
18.35 Audycja din wsi Przed 
19.00 W modrzewiowym dworku: „biestadń ni ict 
styczna rybałtów* — wieczór liter. (ze M J 
19.30 Polska twórczość chóralna — z Karow Do 
19,50 Pogadunka aktualna lek an 
20.00 Tańce polskie Zofii Stryjeńskiej — 4 yć 


kowa i 

r A t í s 
2045 Dziennik wieczorny f Ai 
20,55 Pogadanka aktualna de z | 


21,00 Koncert symfoniczny a 


udziałem Saf Pra 
Szpinalskiego — z Wilna i 


22.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej coUa 
stry Polskiego Radia z udziałem Czwó 
diowej i 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, aruz: wę 
14.00 Uwertory w wykonaniu orkiestry sy 
nej — płyty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
1506 Q wsryrikim pa troszku | 
1540 Śpiewa Tino Rosi = pln 
15.27 Łódzkie wiadomości gleldow, 
18.10 Wiadomości aportowe lokalo- z 
18.15 Aktnalności 
18.25 „Wesały dymek z komina”: Łódź — 2 7 
temu 1 ob 
18.55 Odczytanie programu y 


23.00—23.30 Muzyka tancezna i piosenki — 


poszła ku oświetlonemu domowi, któr 

dniał z dala pomiędzy gałęziami, ŻÓPĘ ==. 

słony byty zazdrośnie ściągnięte. | wa 

piak śpiewał w krzaku jaśmińu. j 
Maria zatrzymała się, z sercem yA 

cym głucho w piersi... Dusia się nie? 

Wreszcie zadzwoniła i uktyła się zaina 


stającym murem... f 
Julian ukazał się pierwszy na 15/1 
e z +_ T “$ 2 
rozejszał się dokoła, j 
Kobieta, pot uu 


Potem wyszla oną. 
do białego gołębia w swym jasnym 
Śmiała się dźwięcznym śmiechem. 

— To nic, drogi — rzekias A mj Po 
myśleliśmy... ; 

Niedokończyła. 
strzelila, 

Ptak umilkł. Głucha cisza” zalegi 
bieta spadła miękko ze stopni gaik 


Maria - wymierz 


; A ulian, patrzył na to- mócząc 
es "biegały ją od Sló ów J 505, i ane 
Dreszcze pizebiegaty ją p do głów, gwożdżcny po prostu do tnie/S€2... doj 
zęby szczękały... z d 3 
Na horyzoncie widniała iuż droga do Nagle krzyknął... Zawył przwieę 
Saint-Cloud. Oiworzyła torebkę. — Obok] Sem jakiego Maria nigdy u niego ni - 
zmiętego kawałka papieru, zapisanego szała, powódł po niej nieprzyw GŁ Í 
drobnym, nieprawnym pismem, teżał ma-| kiem i rzucił się na ciało zmaciej, = yt 
ty rewołwer, jak zwierzę, przyczajone de Nadbiegli ludzie... nieja 
skoku. Otoczono Marię, prowadzono ja Sezi 
Wyjęła papier i przeczytała go jeszcce Ale, ona zmariwiala, nie słyszep m 3 


raz: „Pamit, jeżeli pragniesz się dowic- 
dzieć gdzie twój mąż spędza miłe wiecza- 
ry"... po tym następował adres: „Sain'- 
loud, willa Blanche, godzina 6-ta". 

Gdy przybyła, noc już zapadała. Zi- 
płaciła taksówkę, poczekała, aż się odda- 
hi. Potem, w ciszy wiosennego wieczoru 


prócz tej skargi jak gdyby zramonej” 
rzęcia, skargi kochającego miężczy Í k 
ciałem ukochanej kobiety, argh A 
ona, Maria, nie słyszała jęszcze mige 


4, 
SX 


=" 5 PP 


wania! 
) złotą 


ciasf 
iermik 


O R T.m 
atla Wygrała, MATAT 


konani. = 


aty, jerwsze mecze finałowe drużyn bokserskich 


Rozegrany w Poznaniu mecz Warta— 


mame iih z cyklu rozgrywek o drużynowe mi 
* lrzostwo Polski w boksie zak zył się 
padziewanym zwycięstwem War mi- 

10, è w wadze ciężk iej poznańczy y od- 


szęk, 

jedyne zwycięstwo przez k. o. uzyska! 
Szymura, mając za przeciwnika dość sła | 
bego Śliwkę, 
| W ringu sędziował p. Czernik z Ło- 
Kizi a na punkty p. Lewicki z Pomorza. 

Wyniki walk: 

W muszej; Jasiński przez wszystkie 
fitarcia górował nad Bazarnikiem (W) i 
j wygrał na punkty; 

W koguciej. Wirski i Chmiel (R) sto- 
Z, walkę ita ciekawą. Wirski starał 


BN się walczyć w zwarciu, gdzie zbierał pun 
kiyi zwyciężył, 

| Koziołek „który walczył tym razem w 

mami 120 piórkowej, przez cały czas miał ini 

saywę I pokonał ambitnego Maneckiego 
(R) na punkty. 

Bardzo żywą i ciekawą walkę rozegra 
ti Y wadze lekkiej Bieniek (R) i Ratajak; 
s wycięstwo odniósł Ratajak. 

W półśredniej spotkanie Wal sw Z 
Jarsckim (W) zakończyło się remisowi 

W średniej Wiedemian przez ażystkie 

gy starcia atakował, lecz sędzią uznał 
swycięstwo Florysiaka (W), krzywdząc 
tzaka, 

W półciężkiej Śliwka (R) starął na 
tcoriej pozycji wobec dobrej fórmy Szy 
w trzecim starciu 


A 


le, 


je) 


la deieh 
sowhury, który wygral 
paez k. o.. 


O CO WY 


iej 


| Z zapowiedzianych przez. Polski Zwią 

Że Boksgsski meczów „Giminacyjnych 
Przed meczem z Włochami nie odbył się 

ie saatn jeden. 

(ze D 

Kaot- DO Poznania nie przyjechał ani Czor 
lek ani Woźniakiewicz, którzy mieli wal- 

ij = ( yć, z Pelą i Barskim. Również nie odby 
4 się w Warszawie walka Kolczyńskie- 
6 z Grątkowskim. , a | 

świąteczne 


m Saf Prawdopodobnie nastroje 
|| OEE E 
(zwóń 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
py sym 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 


Tel. 101-01 i 266-50 


lá — l łobyty ryczałtowe 
w ZAKOPANEM 


"| WOROCHCIE i WISŁE 
KRYNICY, RABCE 

kie i ZWARDONIU 

ŻOÓM 

* f Wycieczka 

i „SYCYLIĘ 

ie z zina | 

ia pr 15/. — 7/1. Cena zł., 750.— | 

wA =” 

a st Telefony 


_ Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
- Ubezpieczalnią 197-65 

Pogotowie Miejękie: 102-90. 

Straż Pożarna tel. 8. 


pata armia Wygrywa wojnę z wrogi-m 
dobre mydło do goletia 


RAN 


wygrywa wojnę z zarostem 


ała komplet 5 zł. z gwa- 
se naturalne loczki i szerok'e 


T Nawrot 54a, tel, 191-85. lý 


Pierw, 


* uwapzij 1, 


14 od 6 8: sago dw M w 


od 
ą 


orzęczenia sędziego, 


Łodzi, 


Jutro na obiad: 


W ciężkiej Wrazidło zdobył dwa pun 
kty bez walki. 
W drugim meczu finałowym o mistrzo 


stwo Polski w boksię rozegranym w po y 


niezadowolona z niesprawiedliwego 
demonstrowała g 


ność, 
łoś- 
no, 

Ww koguciej Kolecki 
wał z Gwardzikiem. 

W piórkowej Walkowiak (HCP) od- 
niósł zwycięstwo nad Pasturczakiem. 

W lekkiej Flota oddała punkty bez 
walki z powodii niestawienia się Kujaw- 
skiego do meczu z Sobczakiem. 

w półśredniej Wasiak (Flota) znokau 
tował*w pierwszej rundzie Stasiaka. 

- W średniej Sułczyński (HCP) wypun- 
ktował Błasiaka, 

wW półciężkiej Karolak (Flota) zwycię 
żył przez poddanie się Kazimierczaka. 

W ciężkiej walkę Klimeckiego z Wę- 
growskim uznano za remisową. Przez 
pierwsze dwie rundy lekką przewagę miał 
Klimecki, w ostatniej górował bezapela- 
cyjnie Węgrowski. 

Po dwóch pierwszych 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
w grupie finałowej stan tabeli prz 


zremiso- 


(HCP) 


spotkaniach o 
boksie 
edstawia 


się następująco: 
1) Warta 1 2:0 11:5 
2) PUZO ar l 2:0 10:6 
3) Flota l 0:2 6:10 
4) Ruch 1 0:2 5:11 


ZNACZONO 


m * -tliminacje bokserskie w czasie świat? 


nie pozwoliły zawodnikom na dopełnienie 
obowiązku. 

Ciekawe, jak zareagują na ło władze 
PZB, jakkolwiek wyznaczanie zawodów 
Czortkowi i Wożniakiewiczowi. nie miało 
większego sensu. 


——— 


POCIĄG POPULARNY 
z Łodzi do Zakopanego. 


W dniach od 5 do 10 stycznia 1938 r. Lira 
Popierania Turystyki — Delegatur a w Warsz1- 
wie, organizuje czterodnio! vą wycie ę poci- 
giem popularnym z Łodzi do Zakopa 

Pociąg ten zestawiony będzie í 
„Turystycznych” z miejscami mimerowanymi 
do 'eżenia, zaopatrzonymi w miękkie materace 
i poduszeczki, 

Odjazd nastąpi z dworca Łódź-Fabryczna w 
dniu 5 stycznia o «odzinie 19 m. 41, a powrót 
do Łodzi w dniu 10 stycznia o godzinie O m. 50 
po północy; 

Opłata za przejazd w obie strony 


wynosj 


16 21 30 groszy od osoby. 
Karty kontrolne na ten pociąg są do naby- 
cia w Biurze Podr róży „Wagons Lits=Cook" w 
ul, Piotrkowska Nr 68. 


Krupnik. — Schab z kapustą. — Bu- 
dyń czekoladowy: 


WINSZUJEMY. 
Jutro, Eugeniuszowi. 
Wschód slone: a 7.45. 
Zachód słońca 15.37. 
Długość dnia 7.52. 
Przybyło dnia 12 m. 
Tydzień 2 


paa a 
Lecznica 
dla Psó 


lek wet. M. A. Reicha 
powrócił 
Gdafiska 1i1l7-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
< STRZYŻENIE psów. 


KURS lbiioekarski dla pracowników bi- 
bliorek i cia osób, pragnących się poświę- 
cić. lemu zawodowi, organizuję Związek 
łibliotel «rzy, Zapisy Rzylmuje i wszel- 
kich informącyj udziela Sekretariat Związ- 


j Ku, ul. Andrzeja 14 Biblioteka Publiczna, 


godziusch 10—15. 


i PRZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 


leczenie chor wenerycznych i skórnych 


Porada 3 zł. 


z ww 


„BC ro 
. Drużyny zagral 


Krynicy odbyły się dwą dalsze spot 
kania o mistrzostwo zdrojowiska. 

W pie! rwszym berlińs ka Rotweiss po- 
konał Krynickie Tow. Hokejowe w stosun 
ku 3:1 (2: 0, 0:0, 1:1), bráni dla ber- 
HE ye ków zdobył Kanadyjczyk. MCQuade 
a dla podarzy i- chota: Na meczu wy 
darzył się wypadek, po którym bramkarza 


| K T.H., cieżko kont uzjowanego wskutek 


ierzenia, zniesiono z bois! ZZA stą apit 4 go 


ME ratują się Kanadyj:z zykami mi 


NERE MA w tur ieju krynickim, 


bramkarz Cracovii Maciejko, broniąc 
skonale, 
W drugim meczu węgierski Ferencva p s 
ros T. C. pokonał Jaw 'Grzynę w stos p "a 
| 8:0 (1:0, 2:0, 0:0). Dla zwycięzców dwie Wagony turystyczne z 
|bramki zdobył Kanadyjczyk Stapleford, a | miejscami do leżenia 
| trzecią Erdoedy. U miejscowych bardzo 
dobrym Okatan się Szary że, Dy mon, 5 odjazd dnia 5 stycznia pb r. 
w turnieju prowadzi na razie : sł powrót Apis 9: dyczola ZSS 
wa i I ~ Sp j 
Ferencvaros. | 'ena w obie strony zł. 16,30 


(Sport wy kilku słowach. 


ali dwa punkty bez walki (Bia ilkowski | ni, poznańska drużyna HCP pokonał: 

ie stanął z powodw chorej ręki). |K: S. Flotę 10:6. Zawody wywołały duże - W Warszawie odbyły się zaw dy 
i Poziom walk był prz eciętny, Poznań- | z tinteresowanie i zgromadziły przeszło 21 w jeździe szyb kiej ną lodzie przy udzia le 
cy/pięściarze f górowali nad drużyną Ru- | tys. widzów. najlepszych łyżwiarzy polskich. Bieg 500 
ing pod względem technicznym. Ze śląza W wądze muszej Stępniewski (HCP) | mtr wygrał Kalbarczyk 49,4 sek. przed Li 
ków najlepiej walczyli Jasiński i Walo- | wygrał niezasłużenie z Iwańskim, Publicz, sieckim 51.2 sek i Majewskim 52.6 sek,, 


Nehringowa uzyskała czas 63 


gu 3 km zwyciężył również Kalbarczyk 
5.32 przed Lisieckim 5.52 


2. Nehringowa u 
zyskała czas 6.51. W biegu weteranów na 


1000 m zwyciężył Kamiński 2:06,2 przed 
Nehringiem 2:08. 

W Warszawie odbył się towarzyski 
drużynowy mecz bokserski Gwiazda — 
Czechowice, który zakończył się wyni- 
kiem remisowym 8:8. Najciekawszą walkę 
stoczył Rotholc (G) z Millerem (Cz.). 
Zwyciężył na punkty Rótholc. Walka eli 
minacyjna Kolczyński — Błażejewski, któ 
ra miała się odbyć w ramach tego meczu, 
nie doszła do skutku. 

— Drużyna hokejowa lwowskiej Pogo 
ni bawiła w Czerniowcach, gdzie pokona- 
ła znaną drużynę rumuńską Dragos Voda 
w stosunku 1:0. Zwycięską bramkę dla 
Pogoni zdobył Fabiński. W meczu rewan 
żowym Pogoń przegrała 0:2. 

— W Hajdukach odbył się mecz piłkar 
ski między Ruchem a AKS-em, który 
zakończył się niespodziewanym  zwycię- 
stwem Ruchu w stosunku 7:4. Ruch był 
lepiej dysponowany i miał zwłaszcza w 
drugiej połowie wyraźną przewagę. Boha 
terem meczu był Wilimowski, który zdo- 
był 5 bramek, Pozostałe dwie strzelił Pete 
rek. Dla AKS-u bramki zdobyli: Wostal 
2, Piontek i Tymosławski. 

— W Wiśle odbył się konkurs skoków 
narciarskich, Pierwsze miejsce zdobył Koz 
droń 150 kpt. (skoki 39 i 40 m) przed 
Mrowcą i Kozdalem. Odbył się konkurs 
skóków w Szczyrku, który zakończyła się 
również zwycięstwem  Kozdronia przed 
Mrowcą i Sżyndleram. 

= W. „zawodach hoki 
szawie Skra rep Legię. 3. 
1:0) zaś Polonia w o NE 
Marymont 17:1, 

— Odbyły się w sali YMCA dalsze roz 
grywki o mistrzostwo Łodzi w siatkówce 
żeńskiej i męskiej. Wyniki były następu- 
jące: siatkówka żeńska: HKS — Zjedno- 
czone 2:0, ŁKS — IKP 2:0, Siatkówka mę 
ska: HKS — IKP 2:0, SKS — WKS 2:0, 
IKP — TUR 2:1, SKS — ŁKS 2:1, 

— Hokeiści Wimy zadebiutowali w mi 
strzostwach klasy A, rozgrywając pierw- 
sze zawody z SKS-em. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Wimy w Stosunku 4:2, 
(2:0, 1:2, 1:0). 

— Referat sportowy Polskiego Radia 
zorganizował doroczną audycję sportową, 
podczas której okolicznościowe przemó- 
wienia wygłosili: gen, Olszyna - Wilczyń- 
ki (dyrektor PUWFE), gen. dr Rouppert 
wiceprzewodmiczący Rady Naukowej WF 
(plk. Głabisz) prezes Polsk. Kom. Olimp.) 


4 sek. W Die 


RSD 


| 


.< 


i plk, Kiliński (wiceprezes Związku 
Związków Sportowych). 

— w sali Teatru Popularnego 
odbył się towarzyski drużynow y 
mecz bokserski pomiędzy -kombinowa 


nymi zespołami IKP i,.WIMY. Mecz zakoń 
czył się wysokim zwycięstwem IKP w sto 
sunku 12:4. Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: w wadze muszej Krajew 
ski (Wima) pokonał pa punkty Stępczyijs 
kiego (IKP) w. wadze koguciej Rogoziń- 
ski (IKP) zwyciężył.na punkty Kredensa 
(W) a Szwed (IKP) pokonał wysoko na 
punkty Rogozińskiego (W) w wadze piór 
kowej Graczyk (IKP) znokautował w Ile 
rundzie Ciesielskiego (W) w wadze lek- 
kiej Gołębiowski (IKP) pokonał na punkty 
Szczepańskiego (W) w wadze półsrednie; 
(Biz atecki Il (IKP) pokonał na punkty Paw- 

laka (W) w wadze średniej Runipel (IKP) 
znokautował. w lll-ej rundzie Owczarka 
(W) w wadze półciężkiej Kostrzewa (W) 

pokonał na punkty Białeckiego I (IKP Sę- 
dziował w ringu: p. St. Sierota. 

— Odbył się na lodowisku UT: towa- 
rzyski mecz hokejowy między toruńską 
drużyną KPW. Pomorzanin a Union = Tou 
ringiem, który zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 6:3, (3:0, 3:1, 0:2), To- 


aR in * 


Žurnale mód 


EASUSSEEEN NUSGONUTzENUN 


JESIEŃ — ZIMA 


w wielkim wyborze poleca: 
Biuro „PROMIEŃ* 


Łódź Andrzeja Nr. 2 te. 112-98 


LLL CELEELL ET ig] 


| 
i 
i 


rumczycy okazali się zespołem szybkim -i 


| cjach przeważali zdobywając 
bramek i dopiero w ostatniej tercji opadii 
na siłach, pozwałając sobie 
bramki. Bramki dla 


goście sześć 
strzelić dwie 
toruńczyk dobyli: 
Osmański 3, Głowinkowski 2 i Głowacki 
1; fiat dla Union --Touringw Jacobi 2 i 
Jesse Sędziował p. Dreger. Publiczno- 


ści A= sz 
czasić rv meczu popisywa- 


— W 
li się w jeździe figurowej na lo dzie mi- 
strzowska para Pomorza: Kokotówna i Ko 
walski oraz.czołowa łyżwiarka polska Czo 
równa, wzbudzając ogólne uznanie. 

— Francuscy bokserzy bawiąc obec- 
nie w Rosji Sowieckiej po międzypaństwo 
wym meczu przegranym przez Francuzów 
katastrofalnie 2:14, rozegrali drugie spot- 
kanie w Kijowie z reprezentacją rezerwo- 
wą ZSRR, przegrywając 4:6, 

— Słynny tenisista franctski 
uległ wypadkowi pod St, Moritz 
cieczce narciarskiej, Borotra w 
zdy na nartach upadł, 
kontuzję nogi. 

— Bokserzy IKP pokonali wczoraj w 
Ostrowie drużynę Ostrowii w stosunku 
11:5..W ramach tego meczu Chmielewski 
znokautował Małolepszego. 

— W Paryżu rozegrany żóstał między 
narodowy turniej tenisa stołowego 0 mi- 
| strzostwo Paryża. Do półfinałów zakwalifi 
kowali się: b. mistrz Świata Czech Vana 
wicemistrz żyd polski Ehrlich, francuski 
żyd Hagenauer i Austriak Weiss 

W półfinałach Hagenauer pokonał Va 
nę 9:21, 22:20, 21:14, 21:19, a Ehrlich 
wyeliminował Weissa. 

W finale Ehrlich zwyciężył zdecydo 
wanie Hagenauera 23:25, 21:11, 21:12, 
zdobywałąc tytuł mistrza Paryża. 


ów Z 


Żorotra 
na wy- 
czasie ja- 
ponosząc poważną 


— Organizatorzy. hokejowych mi- 
strzostw świata w Pradze Czeskiej ógła- 
szają, że na mistrzostwa przybywa defini 
tywnie z Kanady zespół „Sudbury Team“ 
Drużyna ta podobno 1 stycznia opuściła 
Kanadę, udając się do Europy. 


— Odbył się w Poznaniu mecz o mi- 
strzostwo okręgu w hokeju na lodzie po- 
między AZS i Wartą, zakończony zasłużo 
nym zwycięstwem akademików 2:0, (1:0, 
0:0, 1:0). 

— W drużynie AZS 
Zieliński, który zdobył obie bramki. 

— W Krakowie odbył się pierwszy 
mecz hokejowy o mistrzostwo okręgu mię 
dzy drużynami Sokoła i Makabi. Zawody 
przyniosły zwycięstwo Makabi w stosun- 
ku 5:2 (1:2, 2:0, 2:0). 

— W towarzyskim meczu hokejowym 
w Warszawie Skra pokonała Legię 5:1, 
(1:1, 3:0, 1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Świcarz (3), Nagot (1), i Smo- 
sarski (1). 

W drugim meczu towarzyskim ZASS 
pokonał Gwiazdę 2:1, (2:0, 0:1, 0:0), 

— Łódzki Klub Sportowy obchodzi w 
roku bieżącym 30-lecie istnienia i organi- 
zuje w dniach 11 — 12 czerwca wielki 
jubileuszowy turniej piłkarski z udziałem 
jednego klubu zagranicznego i dwóch klit- 
bów ligowych. 


najlepszym był 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób weńerycznych, seksualnych 
i skórnych. 


Cegielniana 11, 


Telefon 238-02 


Prtylmujcoć, godz 1—12, od 4—9 w uledziele 
+ święte od godz. 9%—1. 


Edward REICHER 


Spee|alista chorób gkórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
powrócił 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 


;rzyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiser. 
w niedzielę : święta od 9—12 w pok 


med TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopiciowyci. 
ZAWADZERA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r. * od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę 1 święta od 8 —1 w południe. 


Dr med, 


$> KANTOR 


Spec. chorób skórnych I weserycznych 


- 


Dr 


PIOTRKOWSKA 90, tel, 120-45 DOG rasowy półroczna suka okazyjnie 49 
Przyjtmuje 0d-8—2'1 od 6-9 wiecz, sprzedania. Piotrkowska 211, m. 13 ad 
w niedz, i święta od 8—2 po poł. 114—17, - 


f 
ze 
| 
E 


dobrze zgranym. W pierwszych dwóch ter 


Str. 5 


E "CORONROWNNY II 
bociąż popa 


obej: nute przejazd 
miejsca do leżen 


Zap sy tylko 


Wagons - Lits/ (pok 


PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


lO ORAE 1 TPD ONZE zorg A 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiezności eodzieńnie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Caytelnia Pism ; Wypożyczalnia Ksią= 
žek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót miedzitł i 
świąt, od g. 14 do 21. 

ll Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla doroslych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, próca sobót, niedziel i świąt 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo „ Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: qoologiczny, botani: 
czny, mineralogiczmy | ochrony przyrody — otwat 
te dla publiczności codziennie od godz 9 do 16, 
w niedziele od g 10 do 14. 

Miejskie Murenm Etnograficznn (ul. Piottkowe 
ska 108). Dział etnograficzny i prehistoryczny wiwat. 
łe dla publiczności w środy, piątki, soooty i mie- 
dziele w godzinach od 16 do 16, 

Miejskie Museum Historii į Sztuki im iK 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna otwarte dla publiczności w órody, soboty i oie= 
dziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa obrazów artysty - malarza B. Na 


wrockiego przy ul. Pic atrkowskiej 113. Czyni- 
na codziennie od: 10 rano do 9 wieczór, 


Salon r Pięknych Karola Endego 


f 


| 


| Łódź, 


Nawrot 8, tel. 153-55. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Casino — Towarzysze broni, 
Corso: — Postrach Opery. 
Europa — Królowa przedmieścia. 
Grand Kino — Przedziwne kłamstwo 


Niny Petrowny. 

Jar — Na scenie: „Dajemy gwi iazdki* 

na ekranie: Królowa tańca. 

Metro; — „Jej obrońcy 

Miraż: — Przy komniku. 

Palace — $cypion Afrykaństa 
Przędwiośnie — „Dorożkarz Nr. 
Rialto; — Książę i żebrak. 
Rakieta: — Czar cyganerii 
Stylowy — „Czardasz, to kaj, miłość”, 


132 


Zachęta: — Barbara Radziwiłłówna. 
Ton — Znachor i 
Ikar; — 


„Ziemia błogosławiona. 
Mimoza: — Książątko. 


Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 
helenowskim. Czynna codziennie od g, 10 
rano do 7-ej w. | 

TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15, 

Dziś w poniedziałek z powodu generalnej pró 
by przedstawi ienie zawieszone, 

Jutro o godz, 8,80 wiecz. bardzo uroczyscie 
zapowiadająca się premiera głośnej dziś w ca- 
tej Polsce legi owej sztuki Nowakowskiego 
„Gałązka rozmarynu” w ia scenizacji Al. Węgier 
ki w reżyserii Z, Biosi adeclk iego Rẹ dekora- 
cjach K. Mackiewicza. Między innymi udział 
biorą Boryta, Brońowaką, Orzecka, Reńska, Że 
romska, Arnoldt, reż, Biesiadecki, B, Dąbrtow- 
ski Dejunowicz Leszczyj ński, Matuszkiewicz, Mo 
drzeński, Pietraszkiewicz, Snay, Wichniarz,. 
Wroncki ii Zoner, d 
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Dziś w poniedziałek o godz, 7,30 wiecz, a ja 
tro o godz, 8,30 wiecz. ostatnia nowość Teatru 


Kameralnego: lekka wesoła komedia Marii Ja 
snorzewskiej „Powrót mamy”, 
Dekoracje O, Axera, 
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TEATR POPULARNY OGRODOWA: 18, 


Dziś w nonieędziałek z powodu próby general 
nej przedstawienia zawieszonę. 


4 


We wtorek o godz. 8,15 wiers premiera wy 
reżysć: owanej pęzoz J. Chojnaeką arcykomedii. 
G. Zapołskiei 4Moralność pani Dulskiej”, 


Dr med. 


AH EF LACZKO WA 
sołożnic w; ' choroby <>>isca 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-689, 

;rzyjm. codz. Od 10—12 . ad 5—3 po poł 
"EEREN „MAZZREWIEU |: 
Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
azórnych © SorLsnninych 


Cegielniama 15. 
taieioa 149-07 i 
przyjm. oj 8—11 rano i od 4—8 wiecz. | 


tedz. ' święta od 9—1. w poł 
Wane. 
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„Osservatore Romano“ w jednym z 
artykułów rozwija myśl, że działanie fil- 
mu na życie kulturalne człowieka odbywa 
się w trzech kierunkach: przez formowa- 
nie idei i przez oddziaływanie na wyobraź 
nię oraz przez kształcenie poczucia pięk= 
na. Film ma swój jężyk, swoje symbole, 
swoją gramatykę i swój odrębny wyraz od 
działywania w skrótach i obrazach na du 
szę widza. Jest to wpływ potężny, choć 
uiedostrzegalnie rozwijany. Człowiek, ogią 
dający coraz to nowe obrazy filmowe, nit 
uświadamia sobie najczęściej w jak sil- 
nym stopniu władze jego duszy wchłaniają 
nowe skojarzenia pojęć, nowe wrażenia, u- 
derzające w najgłębsze motywy woli, któ 
re kształtują jego osobiste życie, 

Poza tym film w dziedzinie kultury od 
grywa rolę specjalną i ze względów spo- 
łecznych, czy to w życiu ekonomicznym, 
formując całą nową olbrzymią gałęź prze- 
mysłu, czy w życiu politycznym, rzucając 
potężne sugestie na masy przez z góry u- 

planowaną propagande. 

Toteż nic dziwnego, że ludzie, niosący 
na sobie odpowiedzialność za ten czy irt- 
ny kierunek "ultury społecznej, zastana- 
wiają się nào praktycznymi sposobami u- 
 jęcia w karby kontroli produkcji kinema- 
. tograficznej. N.p. we Francji cenzura fil- 
mowa przewiduje następujące restrykcje: 
Po pierwsze, zabronione są filmy o tenden 
cjach ośmieszających armię lub  pomniej- 
szających jej prestiż; powtóre nie wolno 
wyświetlać filmów, uwłaczających godno- 
| ści obcych państw, a tym samym mogą- 
| cym wywołać konflikty dyplomatyczne; po 
| trzecie filmy, gloryfikujące zbrodnie, uży- 
cie gwałtu, przedstawiające aferzystów i 
kryminalistów, są również 
przez cenzurę konfiskowane. Oczywiście 
ze względów politycznych nie dopuszcza 
| się tam ponadto filmów, usiłujących prze- 
filirować do świadomości mas tendencje, 
"związane z rezimem sowieckim, dyktator- 
skim lub posiadającym takie czy inne ce- 

chy wywrotowe. 

Jednak dla podniesienia poziomu kul- 
turalnego w kinematografii nie wystarczą 
tylko represje i cenzura, Należy pozytyw- 
mie wskazać, w jakim kierunku film powi- 
mien się rozwijać, aby mógł dobroczynnie 
oddziałać na poziom umysłowy i moralny 
tych milionów widzów. którzy po każdo- | 
I=zowym wyjściu z sali kinowej, woszą 
do codziennego życia nowe pojęcia i no- | 
owe pragnienia, związane z sugestywnyni | 
ćziałaniem obrazów, przewijających się na; 
ekranie... Pod względem wartości kultu- | 
ralnej filmów należy rozróżniać veee 
|szość kinematograficzną w zależności prz: 
de wszystkim od danego kraju, W Stanach 
Zjednoczonych n.p. olbrzymi rozmach ki- 
nematogralii posiada specyficzny charak- 
ter, ściśle związany z psychiką tamtejsze- 
go społeczeństwa. A więc to, co charak- 
teryzuje mentalność amerykańską, jak 
brak głębszej tradycji państwowej i na- 
rodowej, brak jedności religijnej, hegemo- 
nia w życiu społecznym czynników mate- 
rialnych oraz naturalna tendencja do uwiel 
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we Francji 


biania techniki, masy i liczby... 

W innych krajach, jak n.p. w Rosji so 
wieckiej i w Trzeciej Rzeszy decydująca 
rolę w wyświetlanych filmach odgrywają 
momenty propagandowe natury politycznej 
Oczywiście, że przy takich tendencjach nie 
raz Walory artystyczne filmu są pomniej- 
szane i zatraca się umiar i objektywizm w 
sposobie poruszanych na filmie zagadnień 
życiowych. 

Jakież tedy powinien posiadać cechy 
film prawdziwie odpowiadający wymogom 
kultury? Przede wszystkim treść, obrazów 
filmowych nie powinna być narzucana 
przez "piemoralną i kłamiiwą tendencje. 
schlebiającą niskim instynktom mas lub z 
góry określoną zarządzeniami panującej 
grupy ideologią polityczną. Następnie, 
film powinien mieć na względzie szlachet- 
ną rozrywkę, ale i użyteczność, co może 
powstać wówczas, jeżeli wide oglądający 
obraz na ekranie, czuje się przez to pod 
niesiony moralnie, lub wzbogacony w za- 
sób nowej wiedzy. Wreszcie film będzie 
odpowiadać wymogom kultury, jeżeli nie 
postawi ponad racje ideowe względów 
merkantylnych i jeżeli nie posunie się do 
pogłębienia zamętu w świadomości zbio- 
rowej, lecz przeciwnie, jeżeli wniesie do 
przeżyć społecznych nowe skojarzenia wy 
obrażeń, zmierzające do celów najważniej- 
szych życia ludzkiego, 

Są producenci, którzy twierdzą: dajcie 
nam głośne imię autora scenariusza filmo- 
wego, fascynujące gwiazdy filmowe. lub 
tytuł frapujący — a 6 resztę nie dhamył!.. 
Produkcja filmu kosztuje tak drogo, Że 
musimy przede wszystkim liczyć się z upo 
dobaniem mas.. Nie możemy sobie po- 
zwolić na żadne uboczne propagandy ideo 
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„ECHO" 


Wpływ ekranu na rozwój kultury. 


wiazdy nie wabią przecietnego widza. 


zadaniem filmu jest Kształcenie poczucia smaku 


wel.. Czy taki punkt widzenia jest słusz- 
ny? Oczywiście nie! Ponieważ upodobania 
mas zależne są od umiejętnego oddziały- 
wanią na psychikę zbiorową, przynajmniej 
w wielkim stopniu, czyli od wychowania 
tych mas. I właśnie zadaniem filmu jest 
kształcić to poczucie smaku i upodobania 
przeciętnego widza. Byłoby błędem psy- 
chologicznym przypuszczać, że tylko taki 
film może mieć powodzenie, który schie- 
bia instynktom. Doświadczenie wykazuje, 
że nieraz obrazy o wysokiej tendencji mo- 
ralnej i ideowej, ale utrzymane na wyso- 
kim poziomie artyzmu, „robią najlepszą 
kasę", Nawet przeciętny „szary widz 
jest najbardziej zadowolony wówczas, gdy 
daje mu się naprawdę film wzniosły i wiel 
ki pod względem treści. ale skonstruowa- 
ny z taką prostotą i maestrią, że przeni- 
ka do władz duszy widza, wzrusza je j 
uszlachetnia niemal niepostrzeżenie dla nie 
go samego. 

Iluż to jest takich ludzi, szanujących 
wymogi kultury, ale odczuwających w 
swym życiu pustkę duchową, którzy przez 
wartościowe pod względem moralnym i z 
wielkim artyzmem wykonane filmy, prze- 
żyli zbawienny wstrząs psychiczny... Ten- 
dencja szyta „grubymi nićmi“ i niezdar- 
nie, zawsze wywołuje u subtelnych wi- 
dzów raczej niechęć... Ale przedstawienie 
prawdy życiowej i wzniosłej moralnej idei 
w taki sposób, by konkluzje dobroczynnie 
oddziaływujące na życie duchowe widz 
własnym wysiłkiem woli i własną inteli- 
gencją zdołdł wyciągnąć z widzianych na 
filmie obrazów, taki proces techniki i dy- 
daktyki filmowej zawsze będzie posiadał 
w życiu kulturalnym olbrzymie znacze- 
nie. 


W Paryżu odbywa się corocznie w ostatnim tygodniu roku handel zamienny. Ar- 
swego talentu otrzymują środki żywności i inne artykuły 


tyści wzamian za dzieła 


pierwszej potrzeby. Na zdjęciu: Sprzedaż „martwej natury" za beczułkę wina. 


Ludzie przyzwyczaili się EM 


„4r. 3 


do szybkiej Komunikacji 


Jeszcze niedawne są czasy, pamiętają 
je nawet nasi ojcowie, gdy każdy młodzie- 
niec, wyuczywszy się jakiegoś fachu, mu- 
siał odbywać wędrówkę. Miało to na celu 
zapoznanie się młodego rękodzielnika z róż 
nymi sposobami, stosowanymi w jego za- 


Dziś każdy z nas kupiłby bilet i poje- 
chat, a w najgorszym razie użyłby roweru. 
Owi wędrowni czeladnicy nie mogli tak 
podróżować, Na konie, by jechać konną 
pocztą, nie mieli pieniędzy, jeździli bowiem 
w ten sposób tylko ludzie zamożni. Pocią- 
gów nie było. Biedny czeladnik, dobraw= 
szy sobie towarzysza, wędrował piechotą 
od 


Ja 
Jak odbywała się taka wędrówka? 
1 


miasta do miasta. Podczas gdy dziś 
100 kilometrów przejść piechotą wydaje 
się wprost niemożliwe, nasi ojcowie co- 
dziennie niemal chodzili za swej młodości 
do szkoły, odległej o kilka kilometrów. 
W niedzielę do kościoła lub na odpust szli 
dwa do sześciu kilometrów. Ażeby zdążyć 
na nabożeństwo musieli budzić się czasami 
już o godzinie 4-ej lub 5-ej rano. Nie czuli 
się jednak zmęczeni. 


Podróże, jakie odbywali nasi przodko- 
wie, miały jednak swój urok. Przede wszy- 
stkim wędrowiec przebywał stale na świe- 
żym powietrzu i żywił się skromnie, lecz 
zdrowo. Poza tym miał w drodze bardzo 


oraz uczyły go poznawać świat i ludzi. 
W miarę jak wynalazki kolei, samocho- 
du, samolotu, okrętu itd. rozszerzały się 


R przygód, które kształciły jego umysł 


coraz bardziej, ludzie przestawali wędro- 
wać piechotą. I czemże dziś jest podróż z 
Lille do Paryża, lub z Hawru do Nowego 
Jorku. Wsiadamy do pociągu i jadąc, albo 
wyglądamy oknem, wdychając dym z ko- 
mina lokomotywy, albo czytamy gazetę, 
albo prowadzimy rozmowę z towarzysza- 
mi podróży. Podróż taka nie ma już tyle 
uroku, co podróże naszych przodków. No- 
we czasy, które przeżywamy, zerwały już 
z sentymentalnością. Wszyscy się śpieszy- 
my. Nigdy nie mamy czasu. Bo też potrze= 
by nasze są o wiele większe niż naszych 
przodków. Musimy w gc, ażeby te zwięk- 
szone potrzeby zaspokoić, śpieszyć się, 
wciąż szybciej i szybciej. Służą nam da 
tego pociągi, które miliony tonn towarty 
tysiące ludzi przewożą codziennie, po ca: 
łym kraju wzdłuż i wszerz. Na szosach tl 
wijają się tysiące samochodów i autobu: 
sów. Wody oceanów przerzynają olbrzy: 
mie okręty, nazwane słusznie pływającym 
miastami. A samoloty... 

W ostatnich czasach nie podnosimy na 
wet głowy, gdy samolot odbywa swą co 
dzieną podróż z pocztą i pasażerami. 

Jesteśmy już do tej szybkości przyzwy 
czajeni, 


Obóz w leśnym pustkowiu 


„Mądrzy bracia” czekają na koniec świata 


W Bułgarii istnieje sekta, której człon- 
kowie noszą nazwę „mądrych braci“. Gdy- 
by oni propagowali tylko wstrzymywanie 
się od spożywania mięsa, używania alko- 
holu i palenia tytoniu, nie byłoby jeszcze 
w tym nic takiego ciekawego i oryginalne 
go. Ale ,mądrzy bracia”, których w całej 
Bułgarii jest około 50 tysięcy stosują się 
jeszcze do jednego niespotykanego nigdzie 
zwyczaju sekciarskiego, mianowicie, nie 
jest im wolno tylko pić wody czerpanej ze 
studni, a wolno tylko pić wodę źródlaną. 
Nie wolno im także jeżdzić wbzami, auta- 
mi, tramwajami i kolejami. Te środki loko 
mocji uważają za nienaturalne, które człc- 
wiek wymyślił i używa do swej bezmyśl- 
nej walki z naturą. A 


W pobliżu Sofii założyli „mądrzy bra- 
cia“ w pustkowiu leśnym obóz, gdzie pę- 
dzą. surowe życie, Ubierają. się. bardzamli» 
cho, mieszkają w prymitywnych barakach, 
żywią się jarzynami i owocami leśnymi. 
Także odprawiają modlitwy, które pole 
ją na tym, źe wierni słuchają 


pA 
ga 
odczytów 
Danoff'a, który 
znaczeniu 


swego przywódcy, prof, 
wykłada o pięknie 


miłości, o 
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wody źródlanej dla organizmu człowiekź 
0 zakazanym „rajskim jabłku' itd, Wedłuj 
niego obecny wśszechświatowy chaos po 
chodzi stąd, że ludzkość z własnej wini 
popada w konflikt z prawami naturalnymi 
„Mądrzy bracia" czekają na dzień, gdy 
świat cały rozleci się w kawałki, a oni 
stworzą wtedy nowe warunki, nowe życie 
na innych zasadach oparte, 


PODSŁUCHANE 


— Bój się Boga, człowieku, z ciebie 
woda leje się strumieniami, gdzież jest 
twój parasol? i 

— Zapomniałem go wzhłąć 
gdym wychodził.., 

Ko, ND f jakta — w taki deszczg nie 
zauważyłeś go? 

— Zauważyłem, ale 


z biura, 


dopiero wtedy, 


kiedy deszcz przestał padać i ch*=tem 
zamknąć parasol... 
W SĄDZIE, 


Pietrek Cwaniak jest niepoprawnym 
złodziejem kieszonkowym, który po każdym 
wyjściu z kozy w kilka tygodni, czy mie- 
sięcy, znowu dostaje się za kratki. Po ra% 
dziesiąty, czy jedenasty, staje przed są- 
dem, Sędzia - optymista — powiada: 

— No, spodziewam się jednak, 
dzisiaj widzę was tu po raz ostatni? 

— Nie może być — to pan sędz'a } 
idzie na emeryturę? 
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ruszał gałężmi, 


— Będę miał trzy! Wstawaj — wysiadamy... 
— Tak prędko? 
Zbiegli po wąskich schodkach, przeszli. przez ulice 
i znależii się w Parku Centralnym, Tu Ricky kazał Nell 
zamknąć oczy, wziął ją pod rękę i prowadził jak niew- 
doma. Chciał, żeby wrażenie było większe. 
— Teraz — spojrzyj! 
Długi rząd drzew wiśniowych stał przed nimi w rado- 
go kwiecia. Wietrzyk po- 


5 
ogromnych, śnieżnych 


snej, wiosennej bieli delikatne 
podobnymi 
piór. Płatki, opadające na ziemię, błyszczały jak muszle 
morskie, 

Oczy młodej dziewczyny zajaśniały rozczuleniem i ra- 
dością. Kochany — jakąż jej wymyślił niespodziankę! 
Kochany! Kochany! Ach, on zawsze zrobi coś niezwykłe- 
go, coś niesłychanego. 

Powiedziała ze wzruszeniem: 

— Jakie cudne! Sama bym tu nie przyszłą. Sama bym 
tego nie zobaczyła. Dzięki, Rick! 

Poszli do ławki, usiedli i w milczeniu przypatrywali 
się ślicznym drzewom i purpurowej łunie zachodzącego 


Go 


słońca. 

Po dłuższej chwili młody człowiek rzekł: 

— fMuż zmierzch — najlepsza godzina dnia, jakkoli- 
wiek największa pustka o tej porze i my jedni cieszymy 
się tym pięknem. Czasami rad jestem, że przez te lata niv 
nie robię. Tylu rzeczy nie można nabyć za pieniądze. 

— Ach, żeby wszystko można mieć bez pieniędzy... 
Ach. żebym mogła od razu za ciebie wyjść. Rickw! 

— Dobrze. że nie wariujesz tak iak ja, NN. Dobrze 
dla nas obojga, że ty nie tracisz głowy. 


* m 00 
| osdaktor naczelny; Franciszek Probst 


Odbito 


w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


— (o chcesz przez to powiedzieć? 


— Czekać półczwarta roku — okropnie długo, okro- 
pnie... 
Nell bała się tych wybuchów narzeczonego. Nie 


chciała psuć ślicznej godziny zmierzchu rozpaczą. 
Il. 


— (o robiłeś wczoraj wieczorem? 

— Nie takiego, z czego mogłabyś być dumna, ale co 
tam... Mogę kopać rowy, byle było gdzie kopać, Tyle się 
we miie nagromadziło energii, że rozwałiłbym górę. 

— Ricky, nie unoś się, nie psuj miłego wieczoru. 

— Nie, nie. Oddycham, że zmalazłem wszystko jedno 
jaką robotę — zmywanie, nie zmywanie. Ano, właśnie 
zmywam talerze — zarobiłem trzy dolary i mam nadzieję, 
że to portwa miesiąc, Gdybym miał pięćdziesiąt dolz- 
rów i był pewny, że zarobię więcej, moglibyśmy się bez 
mała pobrać... Nell, jak myślisz, czy przyjdą lepsze cza- 
sy... czy też ten kryzys nigdy się dła nas nie skończy? 

— Niemożliwe! Jestem pewna, że my przynajmniej 
wydobędziemy się z tego. Wymyślimy jakiś sposób, 

Zaśmiał się beztrosko, 

— I ja tak myślę w głębi duszy. Pewnie takich par 
jak my jest z milion i wszystkie sobie wyobrażają, że in- 
ni mogą biedować bez końca, jeżeli chcą, tylko nie awi 


Każdy narzeczony uważa się za zbyt wybitnego człówie+* 
ka, żeby pozostać w szeregach wykolejeńców i półwłów= 
ków. Dziewięć dziesiątych bezrobotnych musi fak my- 


> A 


śleć. 


— Ale ty byłeś wyjątkowy, nawet w kojesiegpe 
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— Ach, Nell, tylko nie przestawaj- we mnie wierzyć 
to zdobędę szczęście i niezależność dla nas obojga. 

— A tymczasem możemy się przyglądać piękny 
drzewom. Dla nas te drzewa, Ricky. Patrząc na kwiat wi 
śni, zawsze myślę o Madame Butterfly, Pamiętasz, ja 
mnie zaprowadziłeś na „Madame Butterfly? 

— Wtedy mnie pierwszy raz pocałowałeś. 

*— Strasznie się w tobie zakochałam. Po powrocie da 
domu myślałam o małej Cho-Cho-San i płakałam. Zasta- 
nawiałam się, czy mi nie znikniesz tak jak jej kochanek. 
Nie chciało mi się wierzyć, że naprawdę istniejesz, Często” 
zadaję sobie pytanie, czy mnie Vczhasz choć w dziesia- 
tej części tak, jak ja ciebie. 


Przy tych słowach Nell podniosła głowę i jej blada 
buzia znalazła się tuż przy twarzy narzeczonego... Spoj- 


| zal, przyciągnął ją do siebie, zamknął rozchylone uste- 


ezka gicdnym pocatunkiem. Chwilę patrzyli sobie,w oczy, 
po czym spojrzenia obojga poniosły się w mętną dal. 


Wydawca: Jan Stypitkowski. 
Za redakcię odpowiada Roman Furmański. 


